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N ie  c z a s  na d y s k u s j e
S » a b a  o p o z y c j a  le w ic y  f r e n u s k ^ j

wc&ec nowych uekretćw
P A R Y Ż , w  k w ie tn iu  ( t e l .  w ł .)  
Republika zbroi się. C zy n i to  

p o ś p ie sz n ie , zmuszona nadrobić 
c k r e r  dwuletniego zaniedbania 
rz ą d ó w  F r o n tu  L u d o w e g o .

D E F I C Y T  B U D Ż E T O W Y
o d z ie d z ic z o n y  p o  r z ą d a c h  b . p r e ­
s e r a  B lu m a , o p ó ź n ia  tem p o  u-

P r a s a , n ie z a le ż n ie  od  p r z e k o ­
n a ń  p o l i ty c z n y c h  z a jm u je

J E D N O L IT E  S T A N O W IS K O ,
c o  d o  k o n ie c z n o ś c i  w s p ó ln e g o  

w y s iłk u , je d n a k  le w ic a  p o d d a je  
o s t r e j k r y ty c e  m e to d ę  rzą d u  w  
s p ra w ie  r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  
ź r ó d e ł  d o c h o d u . B . p r e m ie r  B lu m

z d ro w ie n ia  sk a rb u  i p r z e m y s łu  i ' na  ła m a ch  ,,L e  P o p u la ir e "  c z y n i
n ie b e z p ie c z n ie  c ią ż y  n a d  r ó w n o  
w a g ą  f in a n s o w ą  k r a ju .

Należy uzyskać źródła nie tyl­
ko na pokrycie niedoboru, ale 
także z n a le ź ć  pokrycie na ol- 
ń rz y m .e  wydatki, związane z do­
z b r o je n ie m  się .

R.ząd p r e m . D a la d ie r , p o  o b ję ­
c iu  w ła d z y , n a k r e ś l i ł  p la n  o g ó l ­
n e g o  s z e r e g u  d e k r e tó w  je s z c z e  w  
193S r .,  k tó r e  d a ły  w y n ik i za d a ­
w a la ją c e .

F R A N K  U Z Y S K A Ł  S T A B I L I ­
ZACJĘ

r r r y w r ć c o n e  z a u fa n ie  z a g r a n i­
cy  s p o w o d o w a ło  n a p ły w  o b c y c h  
k a p ita łó w , p r z e m y s ł w y k a z y w a ł 
W zrost 12 p r o c .

W y p a d k i p o l i ty c z n e  w  E u r o p ie  
ZIJiu s iły  F r a n c ję  d o  o r g a n iz o w a -  
nift o b r o n y  k r a ju . Z a s z ła  p o trze*  
'■a w y n a le z ie n ia  d o d a tk o w y c h  d o ­
c h o d ó w  n a  p o k r y c ie  o lb r z y m ic h  
w y d a tk ó w  z b r o je n io w y c h , k tó r y c h  
b u d ż e t  p r z e w id y w a ł. W  ty m  ce lu  
u ch w a lo n e  z o s ta ły  p r z e z  R a d ę  M i­
n is t r ó w

N O W E  D E K R E T Y  
r e g u lu ją  o n e  s p r a w y  f in a n s o ­

w e , e k o n o m ic z n e  o r a z  p r z y n o sz ą  
n ie s ły c h a n ie  w a żn ą  d e c y z ję  p r z e ­
d łu ż e n ia  i lo ś c i  g o d z in  p r a c y  w  
P rzem y śle  p r y w a tn y m  i in s ty tu ­
c ja c h  u ż y t e c z n o ś c i  p u b lic z n e j 
(d o tą d  ty lk o  p r z e m y s ł, p r a c u ją ­
c y  n a  p o t r z e b y  w o je n n e  p r z e w i­
d y w a ł z w ię k s z e n ie  g o d z in  p r a c y ) .

P o z a  ty m  na ty m że  p o s ie d z e n iu  
z d e c y d o w a n o  e m ito w a ć  b o n y  s p e ­
c ja ln e j

P O Ż Y C Z K I  O B R O N Y  N A R O  
D O W E J ,

k tó r e j w p ły w y  zo s ta n ą  o b r u c o -  
r,c  w y łą c z n ic  na  c e le  o b r o n n e . 
M in . R e y n a u d  w  sw y m  p r z e m ó ­
w ie n iu  r a d io w y m  u z a s a d n ił  ko- 
J iieczn ośe  p o n ie s ie n ia  tak  w ie l-  

. c ię ż a r ó w  R z ą d  m u s ia ł u c ie c  
d o  p o s u n ię ć  r a d y k a ln y c h , d o  

o s z c z ę d n o ś c i  i s p e c ja ln y c h  p o d a t ­
ków ,

O J C Z Y Z N A  Z N A J D U J E  S IĘ  
w N i e b e z p i e c z e ń s t w i e

N a  c e le  o b r o n n e  p o trz e b n a  je s t  
s u m a  15 m ilia r d ó w . W  o g ó ln y m  
w y ś c ig u  z b r o je ń  F r a n c ja  n ie  m o -  

b y ć  w y p r z e d z o n a , n ie  m o ż e  p o ­
z o s ta w a ć  b e z c z y n n a .

A k c ja  r z ą d u  u z y sk a ła  
P E Ł N E  P O P A R C IE  S P O Ł E ­

C Z E Ń S T W A

fr a n c u s k ie g o ,  g o t o w e g o  p o n ie ś ć  
n a jw ię k s z e  o f ia r y , je ż e l i  c e n ą  te- 
80  W y siłk u  m a  b y ć  p o k ó j .

za rz u ty  p rem . D a la d ie r , że  dźw i- 
g a n ie m  c ię ż a r ó w  o b a r c z a  je d y n ie  
ś w ia t  p r a c y  i k o n su m e n ta . 

D e k r e ty  o k re ś la  le w ic a  ja k o  
A N T Y S O C J A L N E , 

g o d z ą c e  b e z p o ś r e d n io  w  in te ­
re sy  m a s  r o b o tn ic z y c h .

N a o g ó ł  o p o z y c ja  w y p a d a  s ła ­
bo i o g r a n ic z a  s ię  d o  k ilk u  p ism  
s o c ja l is t y c z n y c h  i k o m u n is ty c z ­
n y ch . N a w e t  C . G . T . p o w s t r z y ­
m a ło  s ię  o d  w s z e lk ic h  d e m o n s tra -  
c y j  s tr a jk o w y c h .

O g ó ł  s p o łe c z e ń s tw a  n ie  w y k a ­
z u je  n a jm n ie js z e g o  n ie p o k o ju /  z a ­
r z ą d z e n ia  n ie  w z b u d z iły  p r o t e ­
stu , p r z e c iw n ie  o p in ia  je s t  z g o d ­
na, że  w  o b e cn y m  cz a s ie  n ie

i/mieć żyt niebezpiecznie
n a k a z o m  o b e c n e j s y tu a c ji

Reklama i ofiary
(J . W .)  O k res  o c z e k iw a n ia  na 

os ta teczn ą  d e c y z ję , o k re s  ogrom /- 
n ego  n a p ięc ia  n e r w o w e g o , k o n ie ­
czn ość  c ią g łe g o  tr w a n ia  w  p o g o ­
to w iu  —  w y m a g a  d u że g o  b a rtu  
d u ch o w e g o . N a  k o n ie cz n o ść  w y ­
trzy m a łośc i n e r w o w e j zw ra ca  s łu ­
szn ie  u w a g ę  p. J. R . w  „M a ły m  
D z ie n n ik u ".

Silne nerw y —  to właśnie w y-
D trwałość, zdolność czekania te- nie-

, , . . , , , riem liw ości, a zaw sze dzielnie ł zaw
W in no b y c  m ie js c a  n a  d y s k u s je , s^e uważnie, na chwilę, k tóro m eźe
a je d y n ie  na z o r g a n iz o w a n y  ia dejść. Silne nerw y —  to zarazem
w s p ó ln y  w y s iłe k , a k a żd y  F r a n -  nietracenie głow y, nie przeryw anie
cu z  p o w in ie n  w y p e łn ić  s w ó j 
b o w ia z e k  o b y w a te ls k i.

J . Z. S.

niepotrzebnie tolni sw ych norm al­
nych prac w chw ili niebezpiecznej, 
ałe w ykonywanie ich z je sz cze  więk 
szą spraw nością, jeszcze  większą

precyzją , jeszcze w iększą przytom ­
nością niż zazw yczaj.

„U m ieć żyć n iebezpiecznie" —  
oto czego w ym aga ubecna epoka hi­
storyczna od naszego pokolenia, u- 
m iec przw yczaić się do norm alnej i 
najbardziej w ytężonej pracy, jakby 
czekały r.es jetzeze dziesiątki lat po 
koju , a jednocześnie trw ać w peł­
nym rynsztunku bojow ym , jakby 
wojna dziś ju ż miała wybuchnąć. Z 
tej właśnie w ytrzym ałości nerw ów  
składam y i składać będziem y egza ­
min w obec h istorii, i w obec genera- 
cy j co po nas przyjdą.

N ie  w ie m y  b o w ie m , k ie d y  w y ­
b u c h  n astąp i, ja k  d łu g o  m o g a  
tr w a ć  zm a g a n ia  z b r o jn e , c z y  m o ­
że u d a  s ię  g ro z ę  w o je n n ą  o d su n ą ć  
ja k  n a jd a le j .  —  T r u d n o ś ć  s y tu a c ji

Jugosławia zagrożona
c ze k a  n e  o p a r c ie  w  p a ń s tw a c h  z a c h o d u

Z e  w z g lę d u  n a  s w ą  s y tu a c ję  
g e o g r a fic z n ą  i b itn o ś ć  a rm ii, 1 5 - 
m il io n o w a  J u g o s ła w ia  m o g ła b y  
b y ć  o p a r c ie m  n ie la d a  w  w a lc e  z 
N ie m ca m i, ty m b a r d z ie j,  że  lu d -, 
n ość  te g o  k r a ju  zn a n a  je s t  ze  s w e ­
g o  a n ty n ie m ie c k ie g o  i a n ty w lo s -  
k ie g o  u sp o s o b ie n ia . D o  d z iś  dn ia  
S e r b o w ie  p ie n ią  s ię  n a  w s p o m n ie ­
n ie  b e z o w o c n y c h  w a lk  w  o b r o n ie  
F iu m e  ( R je k i )  i d u m n e j Z a r y . 
In ic ja to r  „ p o w s ta n ia " ,  n ie d a w n o  
zm a r ły  p o e ta  D ‘A n n u n z io , je s t  
c h y b a  n a jw ię c e j  z n ie n a w id z o n ą  
p o sta c ią  w ś ró d  lu d n o ś c i w y b r z e ż y  
ju g o s ło w ia ń s k ic h .

S P O R Y  R O D Z I N N E
N ie sz cz ę śc ie m  te g o  k ra ju  je s t  

t r w a ją c y  p o  d z iś  d z ie ń  ro z ła m  m ię  
d z y  S ło w e ń ca m i, K io a ta m i a S e r ­
b a m i. I s tn ie ją c e  ta rc ia  d a ją  s ię  u -  
za sa d n ic  h is to r y c z n ie : w y c h o w a ­
ni w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  t u r e c ­
k ie j n ie w o li  —  S e r b o w ie  p r z e d ­
s ta w ia ją  ty p  w y b itn ie  r ó ż n ią c y  s ię  

i od  s z c z e p ó w  s ło w ia ń s k ic h  w y b r z c  
ży  a d r ia ty c k ic h , k tó r e  n ie d a w n o  
d o p ie r o  z o s ta ły  o d e r w a n e  o d  m o ­
n a r ch ii h a b s b u r sk ie j. T u  in s ty n k t 
n a r o d o w y  p r a w o s ła w n y c h  S e r ­
b ó w  w a lc z y ł  z Is la m e m , ta m  lu d ­
n ość  s ło w ia ń sk a  w a lc z ą c  o  sw e  
p r a w a  d o  ż y c ia  Z n a jd o w a ła  s ię  p o d  
p r z e m o ż n y m  w p ły w e m  k a t o l i c y z ­
m u , k u ltu ry  w ło s k ie j,  w ę g ie r s k ie j 
i w r e s z c ie  W ie d n ia . T ra g icz n a  
śm ie r ć  k ró la  A le k s a n d r a  p r z e r w a ­
ła  n a tu r a ln y  p r o ce s  s ca len ia  n a ­
r o d o w o ś c i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  w  j e ­
d e n  p o tę ż n y  o rg a n iz m  n a r o d o w y .

S L A S T Y C S N A
N E U T R A L N O Ś Ć

Ś m ie rć  w y b it n e g o  m o n a r c h y  w  
d u ż y m  s to p n iu  w p ły n ę ła  ró w n ie ż  
na z m ia n ę  o r ie n ta c ji  p o li ty c z n e j :  
za m ia st d a w n e g o  sy s te m u  o p a rc ia  
się  o F r a n c ję , s o ju s z n ik a  z okresu  
w ie lk ie j w o jn y , J u g o s ła w ia , p o d ­
czas r e g e n c ji  w szech w ia d n c -g o

k s ię c ia  P a w ła , w y b r a ła  sy ste m  e -  
la s ty c z n e j n e u tra ln o ś c i, k tó r y  w  
os ta tn im  cza s ie  p o d cz a s  r z ą d ó w  
p r e m ie ra  S to ja d in o v ic z a  w y k a z y ­
w a ł  s iln e  te n d e n c je  p r o n ie m ie c k ie  
i p r o w ło s k ie .

Z a  s w o je  :u r o w c e  —  J u g o s ła ­
w ia  o tr z y m y w a ła  b r o ń  i a m u n ic ję  
z W ło c h  i III  R z e sz y . F r a n c ja  t o ­
le r o w a ła  ta k ą  s y tu a c ję , g d y ż  u - ’ 
w a ln ia ło  ją  to  o d  k ło p o t ó w , z w ią ­
z a n y ch  z k o n ie c z n o ś c ią  f in a n s o ­
w a n ia  J u g o s ła w ii.

S K O % P ' [  K T t O W A N A  
D Y M I S J A

D o p ie r o  p o  k o n fe r e n c ji  m o n a ­
c h ijs k ie j r z e k o m o  p o d  n a c isk ie m  
A n g li i  p r e m ie r  S t o ja d in o v ic z  o -  
tr z y m a ł w  lu ty m  b . r. d y m is ję . 
P o d c z a s  o s ta tn ich  w y b o r ó w , z a ­
in ic jo w a n y c h  p r z e z  S t o ja d in o w i-  
cza  p o m im o  p o p a rc ia  g r u p y  p r o -  
r z ą d o w e j w s z e lk im i ś ro d k a m i i 
p r e s ją  a d m in is t r a c y jn ą  —  o p o z y ­
c ja , s k o n c e n tr o w a n a  w  o b o z ie  p o ­
lity k a  k r o a c k ie g o  M a czk a , zy sk a ­
ła  48 p r o c . g ło s ó w ; a c z k o lw ie k  a -  
r y tm e ty k a  w y b o r c z a  p r z y z n a ła  
p a r t io m  r z ą d o w y m  320 k rze se ł, a 
o p o z y c ji  ty lk o  52, —  p o r a ż k a  b y ła

w id o cz n a . P o s ło w ie  o p o z y c y jn i  
w z g a rd z ili s w y m i s ta n o w isk a m i w  
S k u p szcz y n ie , a d r . M a cze k  z a p o ­
w ied z ia ł, że  zw o ła  o d d z ie ln y  se jm , 
le cz  n ie  w  B e lg r a d z ie , a Z a g r z e ­
biu, W  ty c h  w a r u n k a c h  p ię c iu  
c z ło n k ó w  rzą d u  p o d a ło  s ię  d o  d y ­
m is ji, n ie  ch cą c  t o le r o w a ć  z g u b n e j 
p o lity k i r o z b ic ia  n a r o d o w e g o . N ie  
z a d o w o le n ie  z w e w n ę tr z n e j p o li*  
tyk i S to ja d in o v ic z a  z b ie g ło  s ię  z 
ży czen ia m i a n g ie lsk im i i n a  cze le  
rząd u  sta n ą ł m in is te r  C v e tk o v ic z .

Z A G R O Ż E N I E  
Z  T R Z E C H  S T R O N

W  c h w ili  o b e c n e j p o li ty k a  z a ­
g ra n iczn a  za le ż y  je d n a k  w y łą c z n ie

T K A W I E C
Z D R O i O W f S K O
simtaiiio-soiMgwE

SEZON W IOSEN N Y

O D  3 1  K W I E T N I A

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

Przygotowania do Drgów Poznańskich
w  p e ł n y m  t o k u .

^st& tnic wypadki polityczne na te -1 torami wystaw tych państw, k tó re  w 
: 5 “ c międzynarodowym w niczym nie | Targach Poznańskich biorą udział o- 

na tok przygotowań do Tar- j fiejfiny. Są to Niemcy, Włochy, Wę- 
! *  - ■ ■ - -  - ’ 1 gry i Indie Brytyjskie.

Jak się dowiadujemy z korespon­
dencji zarządu Targów Poznańskich 
7, odpowiednimi placówkami np. btir- 
łińskimi i rzymskimi, wystawy państw 
nfi na Targach Poznańskich
reprezentowanych zapowiadają się w 
roku bieżącym b. okazale.

Poznańskich. Doroczny przegląd 
ittytórozośc- polskiej i zagranicznej 

{„■ (Uzjo się w tygodniu od dnia 30
^etnia do dnia 7 m aja  r. b. 

s. T argów  Poznańskich pozo-
c^ i!i w  stałym kontakcie z w ystaw - 

zarów no polskim i, jak  i zagra- 
sw łaszcza zaś z organiza-

Francia zwalcza energicznie
antynarodową propagandę w Shscji

P A R Y ż  25 4 A gencja  H a v a - , ^ z ą d  b ę d z ie  z w a lc z a ł  w szelk ie  
Sa w  c e lu  z w a lc z a n ia  p r o  | u s iło w a n ia  w y w o ła n ia  m e n a w is -
^ B a n d y  a n ty n a r o d o w e j, p r o w a -  *  lu b  n ie z g o d y  p o m ię d z y  F r a n -
dz,
F r

r h ą j fo r m a c h  w ew  r ó ż n y c h  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  A l-  

i L o ta r y n g i i ,  rz ą d  fr a n e u -  
d b a  O statnim  p o s ie d z e n iu  R a - 

^ in istrów  w ydał s z e r e g  w a z- 
n j c h za rz ą d ze ń .

W y s łu ch a n iu  s p r a w o z d a n ia  
m 'n ia tra  C hautenrp3, d o ty c z ą c e -  
go S y tu a c ji A lz a c j i  i L o ta r y n g ii , 
l2 %d p o s ta n o w ił  r o z w ią z a ć  trzy  
° rg a h iz a c je ,  k tó r y ch  d z ia ła ln o ś ć  
b y ła  s z k o d liw a  d la  je d n o ś c i  n a ­
r o d o w e j. S ą  to : „Y u n g m a n n s
Shast**, „B u n d  e r w in  v o n  stein - 
b a c h “  i  „E ls a e s s is c h e r  Y o lk s b il -  
ń u n g w e ie jn " .

cu za m i z p o w o d ó w  r a s o w y c h  lu b  
r e l ig i jn y c h .

K U R A C JA  W IT O S A
W incenty W itos, k tóry rozpoczął 

kurację w  Rabce, nie zam ierza aż 
do je j ukończenia opuszczać Rabki. 
Stąd też w szelkie pog łosk i o w y jeź- 
dzie do Zakopanego nie odpow iadają 
prawdzie.

R O ZM O W Y  
P O L SK O  - U K R A IŃ S K IE

Z in icja tyw y pryw atnej, na neu­
tralnym  gruncie w e L w ow ie m iały 
m iejsce rozm ow y polsko - ukraiń­
skie o charakterze inform acyjnym . 
D otyczy ły  one stosunków  polsko - 
ukraińskich na terenie, ziem połud­
niową - wschodnich. B iorący udział 
w  tych rozm ow ach w ystępu ją  we 
w łasnym  im ieniu. Podkreśla  się, że 
o  ile  „w ach larz p o lityczn y" ze stro 
ny polsk iej je s t  szeroki, o ty le ze 
strony ukraińskiej ogran icza  się tył 
ko do jed nego  ze stronnictw .

PISM O
JĘ D R ZE JA  M O R A C ZE W S K lE G O

Jędyzej M oraczew ski zapowiedział 
w ydaw anie pism a p. t. „G łos N ieza­
leżny". W  skład zespół* redakcyjne 
go m ają w ejść w ybitni działacze Z. 
Z. Z. Pom im o to pismo nie będzie 
uzależnione od żadnej organ izacji. 

D E L E G A C I PPS. U  P R E M IE R A
P rzy jęcie  na audiencji przez p. 

prem iera gen . Składkow skiego dele­
g a c ji C K W  P P S  w  dniu 25 bm . w y 
w olało bardzo duże zainteresowanie, 
w  kołach politycznych  sto licy , które 
oczeku ją  o fic ja ln eg o  kom unikatu, 
w y jaśn ia jącego cele audiencji.

O D W O Ł A N IE  M A N IF E S T A C JI 
LU D O W C Ó W

N a dzień 23 bm. b y ły  p rzygotow y 
wane nrzez Stronnictw o Ludow e we 
w szystkich  pow iatach  w oj. kieleckie 
go u roczystości racław ickie, na któ 
rych  prócz h istorycznych  oraz aktu 
alnych  części program u

w lska chłopów  w  gotow ości obrony 
gran ic państwa.

Ze w zględu na napiętą sytuację 
m iędzynarodow ą, w  m yśl uchwał 
N K W  Str. L udow ego, zarząd W oje­
w ódzki w  K ielcach odw ołał zapowie 
dziane m anifestacje.

o d  reg en ta . L ic z y  się ó n  z ty m , że 
Serbow rie n ie  b a rd z o  b ę d ą  m e g łi  
s trz e la ć  z a rm a t n ie m ie c k ic h  fra n  
cu sk im i p o c isk a m i. P o z a  ty m  Ju­
gosławia w  tej c h w ili  jest zagro­
żona z trzech stron przez Bułgarię,
N ie m e j' i W ie c h y . A b y  p r z e c iw ­
s ta w ić  s w o je  15 m i l io n ó w  —-  120 
m ilio n o m  osi, n a le ż y  p o s ia d a ć  s il­
n ie js z e  g w a r a n c je , n iż  m o w y  i n o ­
ty . N ie s te ty  tr u d n o ś c i g o s p o d a r c z e  
są p o w a ż n e . P a ń s tw a  z a ch o d n ie  
n a s y c o n e  są s u r o w c a m i i n ie  p o ­
tr z e b u ją  an i r u d y  ż e la z n e j, ani 
ty to n iu , an i b o k s y tu , a J u g o s ła w ia  
m u si e k s p o r to w a ć . J u g o s ła w ia  m o  
że  z r e z y g n o w a ć  z w y m ia n y  z p a ń ­
stw a m i osi, a le  ty lk o  w te d y , g d y  
b ę d z ie  m ia ła  z a p e w n io n y  z b y t  
ty c h  s u r o w c ó w  w  in n y m  k ie r u n ­
k u  lu b  p o  p ro stu  o trz y m a  p o w a ż ­
n e  k r e d y ty .

N I E R E A L N E  P O K U Ś ?
C h c ą c  p o z y s k a ć  J u g o s ła w ię  pań  

stw a  os i w s k a z u ją  n a  m o ż n o ś ć  p o  
ro z u m ie n ia  się  z B u łg a r a m i k o s z ­
tem  G r e c j i  

A n g l ia  z k o le i  p r ó b u je  p r z e k o n a ć  
G r e c ję  co  d o  k o n ie c z n o ś c i u m o ż li ­
w ie n ia  B u łg a r o m  d o s tę p u  d o  pon* 
tu  D e d o s g a c z u . P c w s t a je  je d y n ie  
o b a w a , że  p r o p o z y c ja  ta  o c h ło d z i  
b u d z ą c e  s ię  s y m p a tie  p r o a n g ie l -  
sk ie  w  G r e c j i ,  B u łg a r z y  zaś n ie
p o w ie d z ą  n a w e t  „ d z ię k u ję " ,  w ie -  du .by ,D respektow anie praw  
d z ą c , że  z a w d z ię c z a ją  z d o b y c z  
t y lk o  o b a w ie  p r z e d  p a ń s tw a m i osi.

S y t u a c ja  je s t  w ię c  tru d n a  i p r o - . 
w a d z o n a  z d u ż y m  n a p ię c ie m  g ra  o  j śc i —* to  z n a cz y  u m o ż liw ie n ie  ty - 
J u g o s ła w ię  sk u p ia  n a  s o b ie  u w a -  d o m  p a s o ż y to w a n ia  i  w y z y s k u  
gę ś w ia ta  p o l i ty c z n e g o . A g e . j m ię d z y n a r o d o w e g o  k a p ite lu .

leży w tym. aby w ysiłek był jed­
nak ‘ ciągły, nie rwany, tymcza­
sową,-, aby połączyć napięcie wj - 
siłku z jego trwałością — tę trud­
ność jednak musimy przełamać.

Podobne uwagi pisze „K u rier  
Poranny".

Dzisiaj pozostaje nam tylko jeden 
jedyny temat: zwarta siła całegtt 
narodu, z dyscyplinowanego i sku- 
p*onego przy Naczelnym Wodzu i 
gotowego do wypełnienia historycz 
nych zadań.

Nic innego nie może nam zaprzą­
tać uwagi. Wszystko inne jest w tej 
chwili nieważne i musi być oddane 
do przechowalni, jako balast, który 
u trudnią realizację głównego celu. 
Pisząc onegdaj o tobołkach podkre­
śliliśmy z naciskiem, że przekazanie 
ich przez właścicieli do przechowal­
ni uważamy za objaw pomyślny, 
świadczący o zdrowym iiwtvnkchs 
wszystkie! ośrodków politycznych 
życia polskiego. Tę opinię chcemy 
jeszcze raz uwydatnić, „by nie było 
pod tym względem żednrch wątpli­
wości.

Te zdania obowiązują. — Toboł­
ki muszą złożyć naprawdę wszy 
scy. — Ale samo złożenie toboł­
ków, peto aby trwać w bierności 
nie wystarczy — konieczna jest 
praca pozytywna, ponadpartyjna 
— do wykonania, której należy 
zużyć siły uwolnione od dźwiga­
nia tobołków.

„ R o b o t n i k "  pisze właśnie o tym 
wysiłku społeczeństwa, dla zbu­
dowania potęgi lotniczej, zwraca­
jąc uwagę na niewspółmierne o- 
fiery tych, których nie staćr 
warstw najbiedniejszych i tych, 
którzy mogliby dac o wiele więcej 
niż deklarują.

Lecz równocześnie idą też i ei, 
których „stać". Ci idą szumni — 
tak, bj ich widziano i słyssann — 
i jaknajgiośniej reklamują swoją 
„ofiarę", jakkolwiek w porównaniu 
do oiary głodujących nieraz robotni 
ków i emerytów — złożenie kilku 
czy kilkudziesięciu tysięcy nie jest 
z ich strony żadną ofiarą.

Szkoda tylko, że „Robotnik" za* 
pomniał dodać, iż najgłośniej re­
klamują swoje ofiary żydzi — a 
dają stosunkowo znikome sumy.

W reklamie swej żydzi tw .er- 
dzą, że chodzi im o obronę Polski, 
a, oto „Nasz Przegląd" zdradza raz 
jeszcze istotne cole pc-Htyki żydów 
skiej. •  '

Jedną z poważnych przyczyn tego 
chaosu jest sprawa ustrojowa, przy 
czym ideologia styka się tu z Inte­
resami realnymi. Przede wszystkim, 
jak rzekliśmy, podwaliną nowego la

mniej­
szości — ubywatelskich i kultural- 
rych — a nie jest ono do pomyśle­
nia bez ustroju demokratycznego. 

Respektowanie praw mniejszo-

Triumf szkoły polskiej na Śląsku
Wyniki wpisów do szkół powszechnych
Kląska propagandy niemieckiej

K a t o w i c e ,  25. 4. Na Górnym
Śląsku zostały zakończone wpisy do 
szkół pow szechnych. D otychczas zna 
ne są jedynie orientacyjne wyniki 
jednak ju ż na ich podstaw ie stw ier­
dzić należy wspaniale zw ycięstw o

szkoły polskiej, w brew propagandzie 
niem ieckiej. Jednym z najw ażniej­
szych atutów propagandy niem iec­
kiej miały być  ostatnie sukcesy T rze­
ciej Rzeszy.

W zm ożenie propagandy nie tylko

z a i e i y  o d  P o l s k i
stwierdza „Ossemtore Romano"

pow zięte uchw ały, dotyczące stano-

R Z Y M , 25 . 4. „ O s s e r v a t o r e  R o ­
m a n o "  (z  d n . 22 b m .)  p o ś t r ię c a  
d łu ż s z y  a r ty k u ł G d a ń sk o w i ( „ L a  
s itu a z io n e  di D a n z ic a " )  z r a c j i  
p o g ło s e k , ja k o b y  T r z e c ia  R zesza  
z g ło s i ła  p r e te n s je  d o  te g o  m ia -  
s ta . O rg a n  w a ty k a ń s k i k r e ś li  h i-  

m iały  b yć . s to r ię  u tw o r z e n ia  n a  p o d s ta w ie

U r o c z y s t o ś c i  15 0  r o c z n ic y
Wielkie! rewclucji francuskiej

P rzew odn iczyć będzie prezydent 
Republiki, p. Albert Lebrun. Przem ó­
wienia w ygłoszą  mer W ersalu i mini-

P A R Y Ż, 25. 4. U roczystości z o rg a ­
nizowane w e Francji w  związku ze 

tyO-ą rocznicą w ielkiej rew olucji roz­
poczną się dnia s -g o  maja r b. ce ­
remonią w W ersalu ku upamiętnieniu 
otw arcia Stanów Generalnych. Uro­
czystość rozpocznie się o god z, 2-ej 
PP- w  podw órzu  jednego z dom ów , 
dokładnie w  tym  samym m iejscu, w  
którym w znosiła sie w  1789 r. sala 
Stanów  Generalnych.

Kier w ychow ania publicznego, Zay.
ruga cerem onia odbędzie się tego 

sam ego dnia o god z. 15.30 w  sali Lu. 
strzanej w  "ctacu  W ersalskim . Prze- 
m aw iac oędzie prezydent Republiki 
1 Prezyd<* t  Izby D eputow anych, p. 
Edward H erriot.

Traktatu Wersalskiego wolnego 
miasta, jego statut, konstytucję 
wewnętrzną, umowy i współżycie 
z Polską, która otrzymała spec­
jalne uprawnienia i przywileje 
zarówno w swym własnym inte- 
resie, jak i w interesie żywotnym 
samego Gdańska.

Swój interesujący artykuł o 
Gdańsku kończy w ten sposób 
„Osservatore Romano":

„Pomimo tego przesunięcia o- 
rientacji polskiej w kierunku 
Gdyni, Polska jest zawsze zain­
teresowana bezpośrednio losem 
Gdańska, który jest złączony z lo­

sem  k o r y ta r z a  p o ls k ie g o , s ta n o ­
w ią c e g o  d la  P o ls k i  p r z e s tr z e ń  ży ­
c io w ą  (L e b e n s r a u m ) . T o  w y ja ­
śn ia , d la c z e g o  n ie  b y ła  b y  m o ż li ­
w ą  zm ia n a  s y tu a c ji  p o li ty c z n e j 
G d a ń sk a  b e z  z g o d y  P o lsk i, k tó ra  
p o z a  p r a w a m i n a b y ty m i, m u s i 
ta m  b r o n ić  s w y c h  n ie z w y k le  w a ż ­
n y ch  in te r e s ó w  ż y c io w y c h " .

nie poczyniło żadnych cZOWt w 
zw artym  froncie  społeczeństwa pol­
sk iego ale w wielu w ypadkach przy­
w róciło ripołeczeństwu jerinoettf, p o ­
zostające dotąd w orbicie wpływów 
niem ieckich.

Świadczy o  tym fakt, że np. w Ch« 
rzow ie, Siem ianowicach, Wełnowto* 

B ielszow icach i K ończycach  zapisało 
się do szkoły  m niejszościow ej o  40 
proc. m łodzieży mniej, aniżeli w  roku 

'ub., w Janowie. M ysłow icach 50 ppo t ,  
Szopienicach, B rzozow icach  i Kamie­
niu o 75 proc. mniej itd.

K o n s y s t o r z
papieski

w  k o ń c u  m a f s
P A R Y Ż , 25. 4. A g e n c ja  H a v a sa  

p o d a je  z M ia s ta  W a ty k a ń s k ie g o , 
że W k o ń c u  m a ja , lu b  n a  p o c z ą t -  . H o f fm a n , z g ło s i ł  
ku c z e r w c a  o d b ę d z ie  s ię  k o n sy - i ku P . P  
a torz  p a p ie sk i, n a  k tó r y m  m. in . z n a l, że 
m a ją  b y ć  k r e o w a n i n ^ - i  k a rd y -1  g n a n y  d o  P o ls k i s iln y m  
n a ło w ie . w ia tr u .

S z y b o w i e c
niemiecki

w y l a r o w & ł  p o d  P o z n a n i e m

P O Z N A N , 25. 4. N a  p o lu  r o ln i ­
ka  K o e lle r a  w  g r o m a d z ie  D ą b r ó w  
k a  L e ś n a  p o d  O b o rn ik a m i w y lą ­
d o w a ł p r z y m u s o w o  s z y b o w ie c  n ie  
m ie ck i „D  4 .8 0 0 "  o r o z p ię to ś c i  
sk r z y d e ł 16 m tr .

K ie r o w c a  s z y b o w c a . 2 7 -ie tn i 
n a u c z y c ie l  n ie m e k ie j s z k o ły  s z y ­
b o w c o w e j w  T r e h in iw  L u d w ik  

s ię  do p osteru n - 
iv O b o rn ik a ch , g d z ie  ze- 
s z y b o w ie c  z o s ta ł p r z y -  

p rąd etn


